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Temat budowy 
pułtuskiego cmentarza 
komunalnego powraca 
co jakiś czas jak 
bumerang. Nie bez 
powodu. Mimo starań 
administrujących dwiema 
pułtuskimi nekropoliami 
o stworzenie kolejnych 
miejsc pochówku, 
z miesiąca na miesiąc jest 
ich coraz mniej

Śmierć jest nieodzowną 
częścią naszej egzystencji. 
Bliskim zmarłego pozostaje 
ostatni bolesny obowiązek, 
jakim jest godny pochówek, 
a stworzenie miejsc na cmen-
tarze to jedno z nadań gminy. 
W Pułtusku mamy dwa funk-
cjonujące cmentarze para-
fialne, gdzie pozostałych na 
nowe groby miejsc wciąż uby-
wa, a jedyną alternatywą jest 
wybudowanie cmentarza ko-
munalnego. Do tej inwestycji 
gmina przygotowuje się od lat, 
wciąż odkładając ją w czasie, 
bo są przecież sprawy pilniej-
sze. Odsuwanie problemu nie 
oznacza jednak, że on znik-
nie, o czym przypomniał na 
ostatniej sesji Rady Miejskiej 
radny Cezary Kordowski. 
Słusznie zauważył, iż trzeba 
jak najszybciej wrócić do te-
matu cmentarza komunalne-
go, zanim sytuacja stanie się 
naprawdę poważna.

Jak więc wygląda sprawa 
gruntów, które mają być prze-
znaczone pod nowy pułtuski 
cmentarz? O przybliżenie 

tematu burmistrz Beata Jóź-
wiak poprosiła Annę Mali-
szewską - kierownika Wy-
działu Gospodarki Gruntami 
i Architektury w Urzędzie 
Miejskim. 

Cmentarz może być zloka-
lizowany wyłącznie na tere-
nach przeznaczonych na ten 
cel w planach miejscowych. 
W gminie Pułtusk jest to teren 
w miejscowości Grabówiec. 
Do tej pory udało się pozy-
skać ponad 4 hektary gruntu, 
pozostało jeszcze przejąć 1,5 
hektara plus teren, na którym 
ma przebiegać droga dojaz-
dowa do nekropolii. Tu, jak 
stwierdziła kierownik Mali-
szewska, jest problem z dobro-
wolnym wykupem ziemi, wła-
ściciele nie wyrażają zgody. 
Istnieje natomiast możliwość 

wywłaszczenia tej ziemi na 
inwestycję celu publicznego, 
jaką cmentarz komunalny 
niewątpliwie jest. Trzeba przy 
tym spełnić jeden warunek 
- zaplanować w budżecie pie-
niądze na odszkodowanie dla 
właściciela i samą inwestycję, 
ponieważ jeśli w określonym 
czasie nie ruszy jej realiza-
cja, właściciel może zgodnie 
z prawem zażądać zwrotu 
gruntu. Jak wtrącił do dys-
kusji przewodniczący Łukasz 
Skarzyński, który zna sprawę, 
część gruntów, które mają być 
przeznaczone pod cmentarz, 
posiada jeszcze nieuregulowa-
ny stan prawny, nie ma nawet 
właściciela. Dogadania szcze-
gółów wymaga też jeszcze 
wyznaczona na planach droga 
dojazdowa.

Jak widać, przed pułtuskim 
samorządem stoi kolejne z wie-
lu pilnych do realizacji zadań. 
Drogi, wodociągi, kanalizacja, 
parkingi, mieszkania komunal-
ne - to niezwykle ważne dla ży-
wych, ale o miejscu wiecznego 
spoczynku zmarłych tez trze-
ba myśleć i to już bardzo po-
ważnie, bo czas ucieka, miej-
sca na cmentarzach się kurczą, 
a przed realizacją przedsię-
wzięcia jest jeszcze wiele 
spraw formalnych.             ED

CZAS MYŚLEĆ O NOWYM CMENTARZU!

Miejsc na pułtuskich cmentarzach ubywa w bardzo szybkim tempie...

„PRZYGOTOWANE” na 
wiosnę – lipy przy Starym 
Mieście, w pobliżu kościoła 
św. Józefa. 

Prawdziwą batalię stoczyła 
o nie obecna radna miejska 
Małgorzata Katarzyna Dą-
browska w czasie, gdy ulicę 
remontowano. W tej wygranej 
w końcu bitwie towarzyszy-
li jej mieszkańcy i Tygodnik 
Pułtuski. Bo jak można by-
ło wyciąć takie piękne stare 
drzewa?! Wiadomo, lepiej ro-
bić nową ulicę, kiedy jest pu-
sta, bez „ przeszkód”, korzeni 

które trzeba obudować, ale czy 
to jest powód, by ciąć wszyst-
ko co popadnie? 

Lipy zostały, choć szumu 
ich gałęzi nie usłyszymy tej 
wiosny. Przycinanie drzew 
w naszym mieście wygląda 
w sposób widoczny na załą-
czonym zdjęciu. Serce pęka!

Miejska radna Małgorzata 
Dąbrowska i powiatowy radny 
Paweł Kowalczyk już pytają 
władze w tej sprawie. Ten ostat-
ni, w swoich pisemnych inter-
pelacjach chce się dowiedzieć, 
kto zlecił owo „ przycinanie” 

na Starym Mieście (droga 
powiatowa), kto je wykonał, 
czy uzyskiwano zgody od in-
stytucji zewnętrznych i czy 
podobne prace są planowane 
przy innych ulicach i drogach 
powiatowych. Bo tych znisz-
czonych drzew już nie da się 
uratować, nikt radnych nie 
pytał ani nie informował o za-
miarze owego przycinania, ale 
być może, dzięki pospolitemu 
ruszeniu, wspólnie uratujemy 
kolejne przed bezmyślnym 
okaleczaniem.

GMD/ED

27 lutego, w godzinach 
porannych, na 
drogach powiatu 
pułtuskiego doszło 
do dwóch zdarzeń 
z udziałem dzikich 
zwierząt. Apelujemy do 
kierowców o zachowanie 
szczególnej ostrożności

Pierwsze zdarzenie mia-
ło miejsce około godzi-
ny 6:00, na ul. Granicznej 
w Pułtusku. 36-letni miesz-
kaniec powiatu wyszkow-
skiego, kierując pojazdem 
marki Volvo, uderzył w sar-
nę, która nagle wbiegła na 
jezdnię. Na skutek zdarze-
nia uszkodzony został po-
jazd, kierowca nie doznał 
żadnych obrażeń. Druga 
sytuacja miała miejsce na 
trasie Pułtusk – Psary. 31-
letnia mieszkanka powiatu 
pułtuskiego, chcąc uniknąć 
zderzenia z dzikiem, gwał-

townie zmieniła tor jazdy, 
w wyniku czego straciła 
panowanie nad pojazdem 
i auto dachowało. Kobieta 
została zabrana do szpita-
la. Policjanci z KPP w Pułtu-
sku wyjaśniają okoliczności 
zdarzenia.

Obydwa zdarzenia po-
kazują, jak nieprzewidy-
walne mogą być spotka-
nia ze zwierzętami leśnymi 
na drodze. Policja apeluje 
do kierowców o zachowa-
nie szczególnej ostrożno-
ści, zwłaszcza o świcie i po 
zmroku, kiedy zwierzęta są 
najbardziej aktywne. Zaleca 
się zmniejszenie prędkości 
na odcinkach oznaczonych 
znakami ostrzegającymi 
przed dziką zwierzyną oraz 
zachowanie czujności, by 
w porę zareagować na po-
tencjalne zagrożenie.

Autor: podkom. Barbara 
Goździewska

UWAGA na zwierzęta!

Dziś ani OSET, ani CHA-
BER, dziś prośba od kierow-
ców, a skierowana do admi-
nistratorów dróg o odświe-
żenie przejść dla pieszych, 
tzw. pasów. Już pora na to 
działanie. Pułtuscy kierow-
cy, mimo słabej widoczno-
ści pasów, jakoś sobie radzą 
z jazdą, znając usytuowa-
nie przejść; kierowcy za-

miejscowi mają trudności 
w tym względzie. Z uwagi 
na remonty jezdni, ruch na 
ulicach objazdowych jest 
zwiększony i brak widocz-
nych pasów wpływa na 
obniżenie bezpieczeństwa 
i pieszych, i kierowców. Nie-
zbyt widoczne pasy szcze-
gólnie dają się nam we znaki 
po zmroku.                      GMD

cHaBrY i OSTY

Oby takich sytuacji jak najmniej...

12.11.2024 roku,  
w wieku 40 lat zmarł

ukochany Syn, Tata i Brat
Ś.P. DAMIAN 
KOWALSKI 

01.12.2024 roku,  
w wieku 68 lat zmarł

ukochany Tata, Dziadek, 
Brat i Wujek 

Ś.P. WIESŁAW JERZY 
ŁUNIEWSKI 

07.12.2024 roku,  
w wieku 88 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia 
i Prababcia

Ś.P. REGINA MARIA 
ŻBIKOWSKA 

07.12.2024 roku,  
w wieku 75 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata 

i Brat 
Ś.P. WOJT LEO 

SMOGNER 

09.12.2024 roku,  
w wieku 60 lat zmarła

ukochana Córka, Mama, 
Babcia i Siostra

Ś.P. ELŻBIETA  
DANUTA DOLECKA

01.02.2025 roku,  
w wieku 77 lat zmarł

ukochany Tata,  
Dziadek i Teść

Ś.P. ANDRZEJ 
BAPRAWSKI 

01.02.2025 roku,  
w wieku 78 lat zmarła 

ukochana Mama i Siostra 
Ś.P. KRYSTYNA 

BYSTREK

BOGA SIĘ NIE BOICIE?
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Czwartkowe 
spotkanie 
zorganizowane 
burmistrz 
Beatę Jóźwiak 
wyjątkowo dobrze 
i z odpowiednim 
wyprzedzeniem 
nagłośnił Urząd 
Miasta. Obraz 
całkowicie 
wypełnionej sali 
Miejskiego Centrum 
Kultury i Sztuki 
w Kinie Narew 
pokazuje, jak ważne 
jest zapewnienie 
pułtuszczanom 
możliwości 
zapoznawania 
się informacjami 
płynącymi 
z urzędu – ale 
przede wszystkim 
z możliwości 
zgłaszania własnych 
potrzeb, uwag 
i bolączek

Kinowa sala wypełniona 
pułtuszczanami to oczywisty 
dowód, że takie spotkania 
mieszkańców z naszymi sa-
morządowcami są ogromnie 
potrzebne. Chyba warto za-
stanowić się nad tym, żeby 
powtarzać takie wydarzenia 
częściej w ciągu roku.

Formuła tego wieczoru nie 
zaskakiwała: najpierw, po 
oficjalnych powitaniach mie-
liśmy okazję zapoznać się 
z materiałami promocyjnymi 
Pułtuska oraz prezentacją do-
konań pułtuskiego samorządu 
w minionym roku. Gmina ma 
dużo nowych pomysłów na in-
westycje – z planami i inicjaty-
wami zgromadzeni zapoznali 
się podczas bardzo obszernej 
prezentacji. Po części oficjal-
nej, przyszedł czas na część 
artystyczną. Krótki przeryw-
nik muzyczny, rewelacyjne 
występy wokalne młodzieży 
z pułtuskich i powiatowych 
szkół, z pewnością nieco po-
luzowały emocje zgromadzo-
nych przed punktem trzecim 
przewidzianym na ten wie-
czór: rozmowie mieszkańców 
Pułtuska zgromadzonych na 
sali z panią burmistrz.

Tematy można było w dużej 
mierze przewidzieć: każdy za-
glądający na lokalne grupy na 
Facebooku czy rozmawiający 
z sąsiadami wiedział wchodząc 
na salę, że wiodącymi sprawa-
mi, co do których padną pyta-
nia, będzie sprawa pomysłu na 
zakład przetwarzania odpadów 
w Chmielewie, masowa wycin-
ka drzew na terenie całego mia-
sta, stan dróg, czystość i temat, 
który zawsze powraca – miej-
sca parkingowe. 

Zasadnicza część spotkania 
zajęła około trzech godzin i nie 
sposób zmieścić w jednym wy-
daniu naszego Tygodnika peł-
nego zapisu wszystkich pytań, 
odpowiedzi i opisów dyskusji, 
momentami dość żywiołowej, 
zatem przekazujemy w dal-
szej części zapis z tej części 
spotkania, ograniczając się 
do głównych tematów, wzbu-
dzających ostatnio najwięcej 
emocji społecznych.

Mieszkanka z okolicy tar-
gowiska na Grabówcu: ...my-
śmy już wiele razy te drogi 
i chodniki sami poprawiali, 

tam są w doły i stoją kałuże, 
woda stoi więc tam za chwilę 
nie będzie chodnika bo o to 
nikt nie dba, więc jeśli miasto 
wyraziło zgodę na rynek którzy 
jest co niedziela, to powinno 
chyba od parkingów zacząć, 
zapewnić miejsca parkingowe 
dla ludzi, którzy przyjeżdżają. 
Myśmy też chcieli prosić, żeby 
ktoś się przejechał tą ulicą i od 
czasu do czasu skosił trawkę, 
sprzątnął po takim targu, 
pozbierał papiery, kartony, 
śmieci, butelki, tak że ktoś 
o to musi dbać, bo dbamy jako 
mieszkańcy, bo miasto się nie 
interesuje. To jest problem, bo 
drogi nie ma, ale jest wysypi-
sko śmieci.  

Burmistrz Beata Jóźwiak 
(BJ) - rozumiem przyjmuję 
pani uwagi do czystości, dba-
nia o tą czystość, pielęgnację 
zieleni, zwrócimy na to uwagę, 
żeby było czyściej w tej okoli-
cy, żeby chodnik nie był nisz-
czony, a jeśli jest zniszczony, to 
żeby był poprawiony.  

Mieszkanka:  - prosi-
my o wyrównanie drogi, jak 
spadnie deszcz żebyśmy mogli 
przejechać

BJ - wyrównanie drogi je-
steśmy w stanie zrobić.  

Ryszard Befinger: Na 
wstępie chciałbym podzię-
kować pani burmistrz za bal 
karnawałowy dla seniorów, 
to jest bardzo ważne. Ja jako 
senior byłem i zadowolony je-
stem, od razu organizatorom 
też dziękuję bardzo, ale chciał-
bym, żeby pani burmistrz kon-
tynuowała w taki sposób, ten 
który mieliśmy w tamtym roku, 
czyli dyskoteki nad Narwią, 
dla młodzieży, dla starszych, 
niech ten Pułtusk żyje, bo tak 
to on umiera po prostu umiera, 
nic nie ma, dlatego młodzież 
nam ucieka, niech nad Narwią 
będą te dyskoteki.  

BJ: jak najbardziej przyj-
muje tę uwagę i nie ukrywam, 
że był to dobry pomysł, że 
mieszkańcy byli zadowoleni, 
będziemy kontynuowali tego 
typu atrakcje dla mieszkań-
ców, może urozmaicimy tak, 
że będą lata dziewięćdziesiąte, 
siedemdziesiąte, jakaś różna 
muzyka, może być włoska, coś 
dla młodzieży. Jestem otwarta 
na tę propozycje...

Kolejna Mieszkanka: Kie-
dy zakończy się ta dewasta-
cja naszej zieleni? Bo ciągle 
są wycinane drzewa, zdrowe 
drzewa, w ogóle nie dbamy 
o swoją naturę, wiadomo drze-
wo to tlen i nawilżenie, cała 
ul. Tysiąclecia została wycię-
ta, aleja Wojska Polskiego też 
cięta, kawałka cienia nie ma, 
teraz usłyszałam, że jakieś stu-
dwudziestoletnie drzewo zosta-
ło wycięte, pomnik przyrody, 

przecież to trzeba skończyć, 
jakieś szaleństwo jest w tym 
kraju... w urzędzie macie kon-
takt z internetem, widzicie co 
mieszkańcy o tym piszą i jak 
komentują, trzeba się wsłuchać 
w głos mieszkańców, żebyśmy 
się nie liczyli tylko przy wrzu-
caniu kartki do urny...

BJ: Szanowni Państwo ja 
wiem, ja też jak gdyby nie je-
stem za wycinką tych drzew...

/głos mieszkańca z sali/: 
a kto zarządza tym?!?  

BJ: ja zarządzam, nato-
miast muszę panu powiedzieć, 
że wnioski na wycinkę drzew 
nie były podpisywane przeze 
mnie tylko przez poprzednich 
burmistrzów, którzy pełnili tę 
funkcję...

/głos mieszkańca z sali/: 
a to nie można wstrzymać 
tego?!?  

BJ: ale proszę pana nikt 
bezpodstawnie nie występo-
wał o wycięcie drzewa, były 
chyba argumenty które były 
po prostu zatwierdzone przez 
konserwatora wojewódzkiego, 
decyzja stała się prawomocna 
i jak gdyby była możliwość do-
konania wycinki tych drzew, 
przecież nikt nie wycinał zdro-
wych drzew...

/głos mieszkańca z sali/: 
- a te lipy tutaj tutaj przed 
domem kultury, dlaczego 
zostały wycięte, komu to 
przeszkadzało??  

BJ: proszę pana tu był 

również wniosek złożony o wy-
cinkę tych drzew

/głos mieszkańca z sa-
li/: w tym tygodniu na ulicy 
Kościuszki jedno po drugim 
drzewa są wycinane, zdrowe 
drzewa!

BJ: ulica Kościuszki jest 
drogą krajową, w chwili obec-
nej, dzisiaj trwa wycinka rów-
nież na ulicy Stare Miasto, 
gdzie mamy ulicę powiatową, 
tak że do końca lutego, do ju-
tra, wszyscy którzy zarządza-
ją drogami dokonują wycinek 
drzew, które zagrażają bezpie-
czeństwu i dlatego te drzewa 
są w tym momencie właśnie 
wycinane, to jest taka kumula-
cja, bo to jest taki czas, jutro 
28 lutego to jest ostatni dzień, 
kiedy można dokonywać takiej 
wycinki i dlatego też robią to 
wszyscy, którzy mieli ważne 
decyzje na wycinkę.  

/głos mieszkańca z sali/: 
a widziała pani jak góra drzew 
jest już wycięta?  

BJ: proszę pana, góra drzew 
jest przycięta a nie wycięta /.../ 
Jeśli jest możliwość, że uda 
się te drzewa ocalić, to one po 
prostu zostaną. Jest też kwe-
stia, dlaczego drzewa są wy-
cinane przy drogach. Chcemy 
mieć piękne drogi, drogi sze-
rokie, są określone parametry 
dla dróg i to nie jest tak, że 
ktoś wycina drzewo, bo mu się 
nie podoba. Często przy reali-
zowanej inwestycji drogowej 

jest konieczność po prostu do-
konania wycinki. Proszę pana, 
ja zapraszam do urzędu..  

/głos mieszkańca z sali/: 
wybraliśmy panią jako bur-
mistrza to pani odpowiada za 
wygląd miasta a nie my! ..my 
to idziemy tylko odpoczywać 
i podziwiać...

BJ - Proszę pana, nie wiem 
czy zwrócił pan uwagę, że 
wierzba przy tutaj przy moście 
jest naprawdę w bardzo złym 
stanie - i wie pan co, ja nie 
wiem kto będzie odpowiadał, 
jeśli to drzewo się przewróci ...

Sołtys Chmielewa Jacek 
Brzeziński: ...na terenie na-
szej gminy... bo tu pięknie się 
mówi o inwestycjach na mie-
ście, o tym że przyjeżdżają 
turyści... cieszy mnie, że to 
miasto będzie ładnie wyglą-
dało, ale gorzej będzie jeżeli 
zawieje wiatr z północnego 
zachodu i będzie tu smród, je-
żeli ta inwestycja powstanie... 
na chwilę obecną inwestor po-
stępowanie zawiesił ale podej-
rzewam, że za chwilę będziemy 
mieli dalszy ciąg. Jutro miała 
być rozprawa, która została 
odwołana, ale spotkanie jest 
aktualne, pani burmistrz oczy-
wiście jutro będzie...  

BJ: tak właśnie ja chcia-
łam przekazać tę informację 
mieszkańcom, pan sołtys mnie 
uprzedził. Gmina Pułtusk, po 
pierwsze, nie jest inwestorem 

tej inwestycji, to jest prywatna 
inwestycja, każdy mieszka-
niec, każda osoba ma prawo 
złożyć wniosek do urzędu, 
a naszym obowiązkiem jest ten 
wniosek rozpatrzyć. Ja wsłu-
chuję się w głosy mieszkań-
ców, wiem jakie państwa jest 
stanowisko, więc wiecie pań-
stwo, naprawdę ja też nie chcę 
inwestycji. Postępuję jednak 
zgodnie z przepisami prawa. 
Pan miał taką potrzebę i zło-
żył wniosek o zawieszenie po-
stępowania i to postępowanie 
zostało zawieszone, natomiast 
jaka będzie kolej rzeczy to po 
prostu trudno mi przewidzieć. 
Ja po prostu nie wiem, czy 
pan wznowi postępowanie za 
tydzień, za dwa ... może być do 
trzech lat, a może za dwa lata, 
nie wiem. Jeśli powstanie plan 
ogólny to powstanie tej inwe-
stycji będzie niemożliwe.  

Sołtys Chmielewa jeszcze 
raz powtórzył zaproszenie na 
piątkowe (28.02), a jego prze-
bieg i ustalenia przedstawimy 
w odrębnej relacji w następ-
nym numerze TP. Na razie in-
westycja jest zawieszona, ale 
mieszkańcy muszą trzymać 
rękę na pulsie. 

Spotkanie mieszkańców 
z burmistrz Beatą Jóźwiak by-
ło udane, potrzebne i ważne. 
Z pewnością warto organizo-
wać podobne wydarzenia czę-
ściej.                                ZCZ

Spotkanie ważne i potrzebne
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LEGIONOWO. 
Narkotyki ukrył 
w paczce papierosów

Legionowscy policjanci zatrzymali 39-
latka, który posiadał przy sobie amfetami-
nę i marihuanę. Narkotyki ukrył w paczce 
po papierosach. Mieszkaniec powiatu le-
gionowskiego usłyszał już zarzut. Za po-
siadanie narkotyków grozi kara do 3 lat 
pozbawienia wolności

Legionowscy policjanci, na jednej z ulic 
w mieście, podjęli czynność legitymowa-
nia znanego im z wcześniejszych interwen-
cji mężczyzny. 39-latek był zdenerwowany, 
drżały mu ręce. Kiedy policjanci zapytali 
czy posiada przy sobie zabronione substan-
cje mężczyzna zaprzeczył. Ci jednak nie da-
li mu wiary. W kieszeni kurtki mężczyzny 
ujawnili paczę po papierosach, a w niej dwa 
zawiniątka. W jednym susz roślinny, a w 
drugim biały proszek. Z uwagi na podejrze-
nie popełnienia przestępstwa 39-latek został 
zatrzymany. W komendzie zabezpieczone 
substancje zostały przebadane, narkotester 
wskazał na marihuanę i amfetaminę. Jeszcze 
tego samego dnia śledczy przedstawili męż-
czyźnie zarzut posiadania środków odurza-
jących. Teraz jego sprawa zajmie się sąd. Za 
posiadanie narkotyków grozi mu kara nawet 
do 3 lat pozbawiania wolności. Prowadzone 
postępowanie nadzoruje Prokuratura Rejo-
nowa w Legionowie.

MODLIN. Zatrzymali 
poszukiwanego

W ostatni weekend policjanci z Poste-
runku Modlin zatrzymali 25-letniego 
nowodworzanina. Zgodnie z nakazem do-
prowadzenia Sądu Rejonowego w Nowym 
Dworze Mazowieckim, mężczyzna do od-
bycia miał karę 4 miesięcy pozbawienia 
wolności. Trafił do aresztu

W piątek 28 lutego 2025 r., policjanci 
modlińskiego posterunku udali się do jed-
nego z domów jednorodzinnych na terenie 
Modlina Starego. Posiadali informacje, że 
ma tak przebywać uchylający się od odpo-
wiedzialności karnej 25-latek. Po dotarciu 
na miejsce, przy bramie posesji zauważyli 
młodego mężczyznę. Po sprawdzeniu jego 
danych w policyjnym rejestrze okazało się, 
że to poszukiwany nowodworzanin. Zgodnie 
z nakazem doprowadzenia, wydanym przez 
Sąd Rejonowy w Nowym Dworze Mazo-
wieckim, mężczyzna do odbycia miał karę 4 
miesięcy bezwzględnego pozbawienia wol-
ności. Został przez policjantów zatrzymany 
i przewieziony do nowodworskiej komendy. 
Po sporządzeniu dokumentacji służbowej, 
jeszcze tego samego dnia trafił do aresztu, 
gdzie spędzi najbliższe miesiące.

SEROCK. Zarzuty za 
kradzież samochodu

We wtorek, seroccy policjanci zatrzy-
mali mężczyznę, który kilka dni wcześniej 
ukradł samochód zaparkowany na jednej 
z posesji w Legionowie. Teraz 28-latek za 
kradzież odpowie przed sądem. Mężczy-
zna przestępstwa dopuścił się w warun-
kach recydywy

22 lutego br. legionowscy policjanci otrzy-
mali zgłoszenie o kradzieży pojazdu zaparko-
wanego na jednej z posesji w mieście. Sprawą 
zajęli się legionowscy śledczy, jednocześnie 
informację o skradzionym pojeździe przeka-
zując policjantom pełniącym służbę na tere-
nie powiatu.

W miniony wtorek policjanci z Serocka, 
w trakcie jednej z interwencji na terenie 
gminy, zauważyli poszukiwanego volkswa-
gena. Auto nie miało tablic rejestracyjnych, 
ale wszystko wskazywało na to, że ktoś nie 
dawno nim przyjechał. Policjanci rozpoczęli 
poszukiwania kierowcy. Kilka minut później 
zauważyli mężczyznę, który na ich widok 
zaczął uciekać. Jednak wystarczyła chwila, 
aby na jednej z posesji został on zatrzyma-
ny. Po sprawdzeniu w policyjnych systemach 
okazało się, że podejrzewany o kradzież auta 
28-latek jest również poszukiwany przez sąd 
na podstawie nakazu doprowadzenia do za-
kładu karnego. 

Samochód po czynnościach procesowych 
został przekazany właścicielowi, natomiast 
28-latek trafił do policyjnego aresztu. Wczo-
raj mężczyzna usłyszał zarzut kradzieży 
w warunkach recydywy, do którego się przy-
znał. Dziś w godzinach porannych mężczy-
zna został przewieziony do zakładu karnego, 
gdzie pozostanie przez najbliższe 3 lat za 
popełnione wcześniej przestępstwo. Sprawą 
kradzieży pojazdu zajmie się teraz sąd i to 
on podejmie decyzję o wymiarze kary dla 
mężczyzny. Czynności prowadzone w tej 
sprawie nadzoruje Prokuratura Rejonowa 
w Legionowie.

NOWY DWÓR MAZ. 
Przekonali się 
o nieuchronności 
kary

nowodworscy policjanci zatrzymali po-
szukiwanego listem gończym 28-latka oraz 
71-latka, za którym nowodworski sąd wy-
stawił nakaz doprowadzenia. Mężczyźni 
jeszcze tego samego dnia trafili do jednost-
ki penitencjarnej

27 lutego 2025 r. patrolowcy z Komisaria-
tu Policji w Pomiechówku w jednej z miej-
scowości na terenie gminy, zatrzymali 28-
latka. Mężczyzna był poszukiwany przez 

Prokuraturę Rejonową w Nowym Dworze 
Mazowieckim listem gończym oraz na pod-
stawie zarządzenia o ustalenie miejsca poby-
tu. Ciążyły na nim zarzuty dotyczące gróźb 
karalnych oraz nierealizowania obowiązku 
alimentacyjnego. Mieszkaniec pomiechow-
skiej gminy trafił do aresztu. Tego samego 
dnia funkcjonariusze z Komisariatu Policji 
w Czosnowie zatrzymali poszukiwanego 71-
latka. Sąd Rejonowy w Nowym Dworze Ma-
zowieckim wydał za mężczyzną nakaz dopro-
wadzenia do zakładu karnego i odbycia kary 9 
miesięcy bezwzględnego pozbawienia wolno-
ści. Mieszkaniec czosnowskiej gminy został 
odkonwojowany do jednostki penitencjarnej.

NIEPORĘT. Wpadli 
w trakcie kradzieży

W niedzielę policjanci z Nieporętu za-
trzymali 27 – latka poszukiwanego listem 
gończym, celem tymczasowego aresztowa-
nia na 3 miesiące. Mężczyzna był również 
podejrzany o kilka kradzieży sklepowych 
na terenie powiatu legionowskiego. Dzień 
później policjanci z Serocka namierzyli 
i zatrzymali jego 28-letnią wspólniczkę. 
Dzięki zebranemu materiałowi dowodowe-
mu oboje już usłyszeli zarzuty, a mężczy-
zna trafił do zakładu karnego

Policjanci z Nieporętu namierzyli i zatrzy-
mali 27-latka, za którym Sąd Rejonowy dla 
Warszawy Woli wydał list gończy, celem 
tymczasowego aresztowani na 3 miesią-
ce. Kiedy policjanci zatrzymali mężczyznę 
rozpoznali w nim osobę podejrzaną o kilka 
kradzieży w sklepach na terenie powiatu 
legionowskiego, których dokonywał wspól-
nie z kobietą. Mieszkaniec stolicy trafił do 
policyjnego aresztu, a śledczy rozpoczęli 
analizę prowadzonych postępowań dotyczą-
cych kradzieży sklepowych. Prowadzone 
działania operacyjne doprowadziły również 
do zatrzymania 28-letniej wspólniczki męż-
czyzny. Kobieta została zatrzymana przez 
policjantów z Serocka na terenie Legionowa 
i także trafił do policyjnego aresztu. Analiza 
prowadzonych spraw pozwoliła śledczym na 
przedstawienie zatrzymanym zarzutów. Para 
wspólnie odpowie za 4 kradzieże w Legiono-
wie i Serocku. Ich łupem padły tam artykuły 
elektroniczne i odzież o wartości ponad 6 000 
złotych. Nadto policjanci ustali, że 27-latek 
trzykrotnie działała sam na terenie Legiono-
wa. Mężczyzna ze sklepów na terenie mia-
sta skradł telefon i kilka flakonów perfum. 
Łączna suma strat wyniosła blisko 3 500 zło-
tych. Po zakończonych czynnościach proce-
sowych kobieta opuścił policyjny areszt, zaś 
mężczyzna został przewieziony do zakłady 
karnego zgodnie z dyspozycją sądu. Za po-
pełnione przestępstwa grozi im kara do 5 lat 
pozbawienia wolności. Czynności prowadzo-
ne są pod nadzorem Prokuratury Rejonowej 
w Legionowie.

PUŁTUSK . Nielegalna 
kontrabanda 
przechwycona

Policjanci z wydziału do walki z prze-
stępczością gospodarczą pułtuskiej komen-
dy zabezpieczyli papierosy bez polskich 
znaków skarbowych akcyzy. Z ustaleń po-
licjantów wynikało, że w jednym ze skle-
pów na terenie gm. Świercze dochodzi do 
handlu nielegalnymi papierosami. Teraz 
kobieta odpowie przed sądem

Pod koniec stycznia 2025 r. pułtuscy funk-
cjonariusze otrzymali informację, że w jed-
nym ze sklepów odzieżowych na terenie gm. 
Świercze dochodzi do handlu papierosami, 
które nie posiadają polskich znaków akcyzy. 
Po dokonaniu przeszukania w sklepie mun-
durowi ujawnili nielegalny towar. Funkcjona-
riusze zabezpieczyli 14 240 sztuk papierosów 
różnych marek. Towar znajdował się w lokalu 
użytkowanym przez 67-letnią kobietę miesz-
kankę powiatu pułtuskiego. Kobieta odpowie 
przed sądem za popełnione wykroczenie. 
Kwota uszczuplenia w podatku akcyzowym 
została wstępnie oszacowana na ponad 20 
tysięcy złotych. Pamiętajmy, że każdy, kto 
decyduje się na nabycie, przechowywanie, 
przewożenie, przesyłanie lub przenoszenie 
wyrobów akcyzowych, nieposiadających 
znaków akcyzy, popełnia przestępstwo lub 
wykroczenie skarbowe. Grozi za to kara 
grzywny, a nawet kara pozbawienia wolności 
do 5 lat. O rodzaju i wysokości kary każdora-
zowo decyduje sąd.

KPP: Legionowo/
Nowy Dwór Maz./Pułtusk
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Prawda, jakie to 
oczywiste?

Jedną z ostatnich decyzji 
radnych Pułtuska w minio-
nym roku było wprowadzenie 
zmiany godziny wykonywa-
nia hejnału z ratuszowej wie-
ży – uchwałę przegłosowano 
i przyjęto 30 grudnia 2024 r. 
Kiedy po mieście rozeszła się 
wieść o tym, że teraz hejnał 
będzie codziennie odtwarzany 
o 12:57, na pułtuskich grupach 
mediów społecznych wysypa-
ła się cała masa komentarzy. 
Niestety, większość wpisów 
mieściła się w kategorii „szok 
i niedowierzanie”, niektórzy 
internauci wprost uważali, że 
to jakiś żart z kategorii „pri-
ma aprilis”, przebijały reflek-
sje utrzymane w tonie: „po co 
to?”, „a niby kto się zorientu-
je o co chodzi?” oraz „...a to 
radni nie mają ważniejszych 
spraw na głowie?”

Postanowiliśmy ustalić, 
skąd pomysł, jaka argumen-
tacja, kto opracowywał te 
zmiany.  

Odpowiedź przewodni-
czącego Rady Miejskiej 
Łukasza Skarżyńskiego. 
Wnioskodawcą zmiany go-
dzin odgrywania hejnału był 
radny Rady Miejskiej w Puł-
tusku Sławomir Krysiak, któ-
ry w przedłożonym w dniu 7 
listopada 2024 r. do Biura 
Rady Miejskiej w Pułtusku 
piśmie zwrócił się z prośbą 
o przeprowadzenie proce-
dury zmiany uchwały Rady 
Miejskiej regulującej zasady 
używania hejnału uzasadnia-
jąc postulowaną zmianę. In-
tencją Radnego było to, aby 
mieszkańcy Pułtuska i tury-
ści łatwiej zapamiętali jedną 
z najważniejszych dat w hi-
storii naszego miasta, czyli 
uzyskania praw miejskich 
w 1257 г., wzorem innych 
miast np. miasta Puck. Wnio-
skowi został nadany dalszy 
tryb rozpatrzenia. Wcześniej 
hejnał był odgrywany około 
godz. 12.05, by nie nakła-
dał się z biciem dzwonów 
na dzwonnicy przy Bazylice 
kolegiackiej. 

Informacja przygotowa-
na przez właściwy wydział 
Urzędu Miejskiego w Pułtu-
sku o wprowadzonej zmianie 
ukazała się w dniu 21 stycz-
nia 2025r, na stronie inter-
netowej Urzędu Miejskiego 
oraz na portalu społeczno-
ściowym Miasta i Gminy Puł-
tusk. W tym miejscu wypada 
wtrącić uwagę: pytaliśmy 
o przekazanie mieszkańcom 
informacji

 o przygotowywanych 
zmianach, a nie o powiado-
mienie, że decyzja zapadła... 
Pytaliśmy, 

czy przeprowadzono kon-
sultacje społeczne w tej spra-
wie, a jeśli tak, to jaką formę, 
zakres i zasięg miały te kon-
sultacje.Zmiana hejnału nie 
była poddana konsultacjom 
społecznym, gdyż nie było ta-
kiego wniosku i nie wymagają 
tego przepisy prawa. Konsul-
tacje nie były prowadzone 
również przy wprowadzaniu 
hejnału w 2015 r. Ponadto 
chciałbym zauważyć, że zgod-
nie z obowiązującymi przepi-
sami ze stosownym wnioskiem 

o przeprowadzenie konsulta-
cji społecznych mogą wy-
stąpić również mieszkańcy. 
W ramach instytucji inicja-
tywy uchwałodawczej grupie 
co najmniej 300 mieszkańców 
Gminy Pułtusk posiadają-
cych czynne prawo wyborcze 
przysługuje prawo wystąpie-
nia do organu stanowiącego 
z projektem uchwały, który 
obejmowałby wnioskowany 
przedmiot regulacji. Rada 
rozpatrzy taki wniosek zgod-
nie z obowiązującymi w tym 
zakresie przepisami. 

Z przepisów prawa nie wy-
nika obowiązek zasięgania 
opinii historyków lub heral-
dyków zakresie dotyczącym 
godziny nadawania hejnału. 

Przewodniczący Skarżyń-
ski przekazał nam, na proś-
bę redakcji, kopię właściwej 
uchwały nr XIV/116/2024 
z 30 grudnia 2024 r. oraz 
imienną listę głosowania. 
Jak wynika z treści doku-
mentu, na sesji podczas tego 
głosowania obecnych było 
dwudziestu Radnych: głosów 
„jestem za” było 17, „jestem 
przeciw” 0, „wstrzymuję się” 
2. 

Uchwała została podjęta 
w trybie jawnym, zwykłą 
większością głosów. 

Radni którzy głosowali za 
przyjęciem uchwały: Robert 
Cienkowski, Adam Ciskow-
ski, Michał Górecki, Woj-
ciech Gregorczyk, Michał 
Kisiel, Cezary Kordowski, 
Beata Kowalska, Sławomir 
Krysiak, Maciej Kudrel, An-
drzej Kwiatkowski, Adam 
Maicki, Mariusz Osica, Fran-
ciszek Piórek, Skarżyński 
Łukasz, Mirosław Szmeja, 
Jakub Tomaszewski, Andrzej 
Wydra. Od głosu wstrzymali 
się Radni Małgorzata Dą-
browska i Mateusz Królak, 
a Adam Prewęcki nie wziął 
udziału w głosowaniu.

W uzasadnieniu podję-
tej uchwały czytamy, że 
uchwałę podjęto zgodnie 
z wnioskiem, w którym „...
proponuje się tę zmianę dla 
uczczenia, wzorem innych 
miast, daty uzyskania przez 
miasto Pułtusk praw miej-
skich w 1257 r. /.../ To po-
zwoli mieszkańcom Pułtuska 
i turystom łatwiej zapamię-
tać jedną z najważniejszych 
dat w historii miasta”.

Możemy sobie łatwo wy-
obrazić jak to może wyglą-
dać: rozbrzmiewa południo-
wy (?!) hejnał i wiele osób 
przebywających na rynku 
spogląda na swoje, zegar-
ki / smartfony. W systemie 
centralnie aktualizowanego 
czasu wszyscy widzą 12:57 
i ... co sobie myślą? No ja-
sne – wszyscy pomyślą: „...
ooo, bardzo ciekawe, 12:57, 
to musi oznaczać coś waż-
nego i symbolicznego, muszę 
natychmiast dowiedzieć się 
o co chodzi!”. I zaczynają 
wertować historyczne zapi-
sy o Pułtusku w internecie, 
sprawdzą, upewniają się 
i zapamiętują. Sprawdzają 
w internecie, bo na rynku 
raczej takiej informacji nie 
dostrzegą... 

Jak wynika z wyjaśnień 
przewodniczącego Łukasza 
Skarżyńskiego, mieszkańców 

nie poinformowano o propo-
nowanej zmianie przed jej 
podjęciem, tylko trzy ty-
godnie po jej podjęciu. Nie 
konsultowano wniosku doty-
czącego hejnału z historyka-
mi czy heraldykami, specja-
lizującymi się w tej symbo-
lice – bo przepisy prawa nie 
nakładają takiego obowiąz-
ku. I najważniejsze: zmiana 
wykonywania godziny gra-
nia hejnału nie była poddana 
konsultacjom społecznym, 
bo nie było takiego wniosku 
i nie ma takiego obowiązku 
prawnego. 

Sprawę hejnału wykony-
wanego o 12:57 traktujemy 
w redakcji ze zrozumieniem 
i należną uwagą. Należy wie-
rzyć, że z czasem ta symbo-
liczna godzina dla każdego 
pułtuszczanina, a może także 
turysty, będzie czymś oczy-
wistym, czytelnym i zrozu-
miałym. Refleksję budzi jed-
nak sposób, w jaki tę sprawę 
formalnie przeprowadzono. 

Szanowny panie przewod-
niczący: w sprawie kon-
sultacji społecznych, czyli 
omówienia takiej czy innej 
sprawy z mieszkańcami 
oczywiście ma pan rację: 
przepisy precyzują okolicz-
ności prawne, w których 
konsultacje są wymaga-
ne. Skoro jednak kluczowe 
kwestie, określające relacje 
mieszkańców z władzą sa-
morządową, regulowane są 
przez prawo, pozwolę sobie 
przytoczyć fragment ustawy 
o samorządzie gminnym, za-
pisany w art. 23 ust. 1: 

Radny utrzymuje stałą 
więź z mieszkańcami. To je-
den z kluczowych obowiąz-
ków wynikający z wyko-
nywania mandatu radnego. 
Zatem – panie przewodni-
czący, czy w tej sprawie ma 
pan niezachwianą pewność, 
że każdy z radnych głosują-
cych 30 grudnia `24 w spra-
wie wykonywania hejnału 
o symbolicznej godzinie 
12:57, pozostając „w stałej 
więzi z mieszkańcami” od-
dał swój głos zgodnie z tym, 
jaka była przeważająca wola 
wyborców z jego okręgu? 
Chętnie opublikujemy pana 
odpowiedź na to pytanie. 

Na zakończenie trochę po-
fantazjujmy: jeśli ktoś kiedyś 
wpadłby na pomysł, na przy-
kład taki, żeby cały Pułtusk 
przemalować na fioletowo 
i dodał do takiego wniosku 
jedno zdanie uzasadnienia 
historycznego, kulturowego 
czy społecznego, to co by się 
mogło wydarzyć? Konsul-
tacji społecznych nie będzie 
się prowadzić, bo nie ma ta-
kiego obowiązku prawnego. 
No – może wypowiedziałby 
się konserwator zabytków, 
ale kto wie, jakie zająłby sta-
nowisko. Nasza redakcja od 
kilku lat bezskutecznie cze-
ka na opinię konserwatora 
w sprawie zalania asfaltem 
ul. Słowackiego... Prawdopo-
dobnie nikt wcześniej nie po-
informowałby mieszkańców 
o inicjatywie „Pułtusk na 
fioletowo!” I pewnego dnia 
obudzilibyśmy się w fioleto-
wym Pułtusku, a wszystko 
byłoby zgodnie z prawem.

ZCZ

Pułtuski hejnał 
o godzinie 12:57

Co możemy przeczytać 
o opiece koordynowanej na stro-
nie pacjent.gov.pl?

Kogo obejmuje opieka 
koordynowana?

Dotyczy pacjentów: chorych 
przewlekle leczonych w placów-
kach POZ.

Na czym polega opieka 
koordynowana?

W ramach opieki koordy-
nowanej lekarz podstawowej 
opieki zdrowotnej współpracuje 
z lekarzami specjalistami, pielę-
gniarką POZ i dietetykiem. Zaj-
muje się profilaktyką, diagnozo-
waniem, leczeniem i edukacją 
pacjenta na temat wybranych 
chorób z dziedziny: kardiolo-
gii, diabetologii, endokrynolo-
gii, pulmonologii, nefrologii.
Co znaczy Indywidualny Plan 
Opieki Medycznej?

Realizacja świadczeń w opie-
ce koordynowanej odbywa się 
na postawie działania w tzw. In-
dywidualnym Planie Opieki Me-
dycznej, który lekarz POZ ustala 
razem z pacjentem. 

Twój lekarz pierwszego kon-
taktu: przeprowadzi z Tobą po-
głębiony wywiad, zbada Cię, 
przeanalizuje wyniki Twoich 
badań diagnostycznych, oceni 
aktualny stan Twojego zdrowia, 
ustali z Tobą indywidualny plan 
działania – dalsze etapy postę-
powania, przekaże Ci plan do 
realizacji  – będziesz go miał 
również w formie elektronicznej 
w swoim Internetowym Koncie 
Pacjenta.

Lepsza dostępność  
do świadczeń

Rozwiązania wprowadzone do 
podstawowej opieki zdrowotnej, 

dzięki opiece koordynowanej, 
poprawiają jakość opieki i do-
stępność do świadczeń zdrowot-
nych. Między innymi: rozszerza-
ją listę badań diagnostycznych 
realizowanych przez lekarza 
POZ, umożliwiają szybszy do-
stęp do opieki specjalistycznej, 
pozwalają podjąć działania 
edukacyjne – dowiesz się więcej 
o swoim zdrowiu, zagrożeniach 
i profilaktyce, aktywizują pa-
cjenta – będziesz mógł podjąć 
działania zgodnie z ustalonym 
planem.

O szczegółach projektu ze 
strony Gajda med poniżej, 
a my ciekawi jesteśmy waszych 
opinii. Piszcie do nas pacjenci 
Gajda med regularnie korzy-
stający z wizyt POZ. Czy to 
działa?

red.

Gajda med realizuje opiekę koordynowaną
Gajda med przedstawia opiekę koordynowaną – nowy projekt mający na celu ułatwienie 
pacjentowi zapewnienia mu kompleksowej pomocy bez konieczności szukania różnych 
specjalistów samodzielnie. Brzmi atrakcyjnie i w rzeczy samej takie jest
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naSZE WilkOWyjE

HIRAKIRI
Podobno inna nazwa hirakiri, to sekuku, i to jest zdecy-

dowanie lepsza nazwa, bo jak ktoś sobie rozcina mieczem 
brzuch, to robi se kuku i to ostateczne. A hirakiri trudno 
zrozumieć i zapamiętać. Wszystkie te rozważania bierą się 
z tego, co się nawyprawiało ostatnio w Owalnym Gabine-
cie, który przecież nie dlatego ma kształt jajowaty, żeby 
w nim robić sobie jaja z poważnych rzeczy. Bo wójt z Do-
piewa twierdzi, że prezydent Ukrainy zrobił tam sekuku, a 
nam się zdaje, że sekuku było, ale w innym wykonaniu. Bo 
się na przykład okazało, że w tym całym wydarzeniu brał 
udział przedstawiciel TASS czyli Telegraficznej Agencji 
Sowieckiego Sojuza, który transmitował cała awanturę 
prosto do Moskwy. A jak się zapytano urzędnika Białego 
Domu, czemu go tam wpuszczono, to odpowiedział, że nie 
ma pojęcia jak się tam znalazł, bo go nie było na liście. 
Jaja? Jaja. Koleś z Sowieckim Sojuzem w nazwie wchodzi 
na spotkanie z prezydentem Ameryki jak do swojej stodoły 
i nawet nie musi nikomu przepustki okazywać.

Albo inny koleś, co to jest oficjalnym kochankiem pew-
nej dziuni od teorii spiskowych pyta nagle czy Zelenski 
nie ma garnituru i czemu się tak ubrał. A przecież wszyscy 
wiedzą, że Zelenski się poprzysiągł, że póki wojna, to on 
się będzie jak żołnierz ubierał i że to taki jego mundur, 
którego od trzech lat na wszystkich spotkaniach używa. 
Dziunia z pewnością jest głupia, ale że kochanek też, to-
śmy dotąd nie wiedzieli. Może się dobrali wedle rozumu i 
głupota na nich działa jak feromony? To są zresztą ame-
rykańskie konserwatysty, wszystkie po rozwodach i z licz-
nymi kochankami – im więcej tym lepiej. Taki Trampek 
ma trzecią żonę i pięcioro dzieci, z każdą po trochu, więc 
to go czyni głównym amerykańskim konserwatystą. Mini-
ster obrony też ma trzecią żonę i tak jak Trampek robił w 
telewizji i dlatego został ministrem. Najbardziej konser-
watywny z nich wszystkich jest Ilon Mask, co to ma trzy-
naścioro dzieci z  nie wiadomo iloma kobietami, po zazwy-
czaj u niego przypadają dwie matki na jedno dziecko: od 
jednej bierze materiał genetyczny, a drugą wynajmuje do 
urodzenia. I ponieważ jest nowoczesnym, amerykańskim 
konserwatystą, to do robienia dzieci seks mu jest zupełnie 
niepotrzebny. Wystarczy władza i pieniądze. No ale on nie 
może być głównym amerykańskim konserwatystą, bo jest 
naziolem z RPA.

Ale do rzeczy. Bo my jesteśmy staroświeccy i polscy, 
więc u nas: „Gość w dom, Bóg w dom”. Na gościa się nie 
wrzeszczy, gościa się nie wyrzuca, a jak gość w potrzebie, 
to się mu pomaga bez konieczności padania na kolana i 
całowania po rękach. No i przede wszystkim jak się coś 
dało, to się potem nie przychodzi z rachunkiem do zapła-
cenia za prezenty. Co wincyj jak się dało prezent za sto 
dwadzieścia, to nie żąda się pięciuset. A jeszcze z tych 120 
to 85 wydane zostało w Stanach, więc tak naprawdę Ame-
rykańce zarobili na robociźnie, zyskach i podatkach, a te-
raz się awanturują o kasę i to mając gościa pod dachem?! 
Jaja? Jaja.

Ale najgorsze, że Trampek i Dżejdi, który jak przystało 
na konserwatystę nigdzie się nie rusza, bez pomalowanych 
oczu, uważają, że Zelenski wywołał wojnę i że za karę ma 
się teraz poddać Putinowi, a potem oczywiście podzięko-
wać mu za inwazję, bo najważniejsze co ich interesowało, 
to ile razy i komu Zelenski podziękował. Ten Dżejdi, to 
szczególny wałek, bo się domagał podziękowań, choć za 
każdym razem w Kongresie głosował, żeby Ukrainie nie 
pomagać i Japycz miał nawet teorię, że spotkanie na po-
czątku za dobrze szło i Dżejdi bał się, że Trampek jednak 
pomoże Zelenskiemu i dlatego przyatakował. Ale to nieste-
ty typowa teoria spiskowa jest. Trampek jakby chciał, to by 
Dżejdiego jednym kopniakiem zgasił, bo to przecież łasicz-
ka ozdobna do potrzymania jest, a nie prawdziwy polityk. 
Trampek musiał też tego chcieć, skoro takie chamstwo pod 
swoim dachem tolerował i napadanie na swojego gościa. 

I jeszcze na koniec powiedział, że to wszystko, to był 
fajny szoł telewizyjny. I tu się wyjaśnia tajemnica Sowie-
ta i jego transmisji. Trampek nie mógł znieść, że w Rosji 
nie znajom jego telewizyjnych występów, więc koniecznie 
chciał to naprawić. Wierzy bowiem, że jak będzie popular-
ny w całej Rosji, to i Putin zacznie go poważnie traktować. 
Jaja? Nie! Prawdziwe sekuku czyli hirakiri.

Pietrek

ZapraSZamy

Drogie Panie, Szanowne Mieszkanki Gminy Pułtusk,
z okazji Dnia Kobiet, w imieniu Samorządu Gminy Pułtusk, pragniemy złożyć

najserdeczniejsze życzenia radości, zdrowia oraz wszelkiej pomyślności. Niech ten dzień
będzie pełen uśmiechu i ciepłych gestów, a każdy kolejny przynosi Paniom spełnienie

marzeń oraz satysfakcję z realizacji osobistych i zawodowych planów.

Dziękujemy za codzienny trud i zaangażowanie w życie społeczne, kulturalne i zawodowe
naszej społeczności.Każdego dnia udowadniają Panie, że „Kobieta to nie tylko piękno
 i wdzięk, to także mądrość, wytrwałość i siła, które zmieniają świat” (Paulo Coelho).

Z wyrazami podziwu i uznania

Pułtusk, 8 marca 2025 r.

           Przewodniczący                                         Zastępca Burmistrza
    Rady Miejskiej w Pułtusku                                         Miasta Pułtusk
 
         Łukasz Skarżyński                                         Mateusz Miłoszewski

D Z I E Ń  K O B I E T
w Pałacu

Zapraszamy na

wspólne świętowanie

w Restauracji

Pałacowej
 

8-9 MARCA 2025

Specjalne menu

z okazji 

Dnia Kobiet -

wiosenne 

i aromatyczne!

 

www.palacjablonna.pl

REZERWACJA: 

883 324 344

INFO@PALACJABLONNA.PAN.PL
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ostatnie terminy na 2025
   Przyjęcia komunijne

Zapraszamy: tel. 531 093 982; 507 104 572; 535 608 628
e-mail: info@palacjablonna.pan.pl

www.palacjablonna.pl

Niedziela 30 marca 12.00-18.00

DZIEŃ 
OTWARTY
ŚLUBY I WESELA W PAŁACU W JABŁONNIE

Trendy ślubne 2025/2026

Prezentacje dekoracji i aranżacji

weselnych 

Moda ślubna, biżuteria, dodatki

ZAPRASZAMY - WSTĘP WOLNY

Pokazy makijażu i fryzur

Zabiegi kosmetyczne

Degustacje 

Oferty specjalne i zniżki

ZapraSZamy
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Wydarzenie zostało zorganizo-
wane przez Związek Oficerów Re-
zerwy Rzeczypospolitej Polskiej 
oraz Instytut Pamięci Narodowej 
zgromadziło uczniów ze Szkoły 
Podstawowej nr 1, Zespołu Placó-
wek Edukacyjnych oraz Warsztatów 
Terapii Zajęciowej.

Spotkanie otworzył płk Alfred 
Kabata, przedstawiciel Związku Ofi-
cerów Rezerwy RP, który zwrócił 
się do młodych uczestników:– Tak 
jak co roku, spotykamy się z mło-
dzieżą, by oddać hołd Żołnierzom 
Wyklętym. Cieszę się, że jesteście 
tutaj, by kultywować pamięć o tych, 
którzy podjęli walkę po zakończe-
niu II wojny światowej. Ci żołnierze 
podziemia niepodległościowego nie 
pogodzili się z okupacją sowiecką. 
To oni, walcząc w lasach, walczyli 
o wolność Polski, mimo że oficjal-
nie wojna się już zakończyła. Dziś 
mamy zaszczyt gościć pana Michała 
Rastaszańskiego, przedstawiciela 
Instytutu Pamięci Narodowej, któ-
ry przybliży nam tę ważną historię.
Prelekcja Michała Rastaszańskiego 
rozpoczęła się od omówienia termi-
nu „Żołnierze Wyklęci”, który czę-
sto jest mylony lub używany w róż-
nym kontekście.– Nazywam się 
Michał Rastaszański i reprezentuję 
Centralny Przystanek Historia In-
stytutu Pamięci Narodowej. Bardzo 
się cieszę, że mogę dzisiaj mówić 
o podziemiu niepodległościowym, 
podziemiu antykomunistycznym – 
rozpoczął prelegent. – Na początek 
warto zastanowić się, kim byli Żoł-
nierze Wyklęci i dlaczego używamy 
tego terminu. Żołnierze Wyklęci to 
ci, którzy po zakończeniu wojny nie 
zakończyli swojej walki, bo Polska 
wcale nie odzyskała wolności. Wal-
czyli z okupacją sowiecką, walczyli 
z komunistycznym reżimem, który 
nie był żadną polską wolnością, tyl-
ko narzuconym przez obce mocar-
stwa systemem.

Prelegent kontynuował: – „Żoł-
nierze Wyklęci” to termin, który 
tak naprawdę nie oddaje całej praw-
dy o tych ludziach. Bardzo często 
można spotkać się z nazwą „Żoł-
nierze Niezłomni”, ponieważ oni 
nie tylko byli wyklęci przez władze 
komunistyczne, ale byli także nie-
złomni w swojej walce o wolność. 
Większość z nich przez długie lata 
nie doczekała się sprawiedliwości. 
Ich pamięć została zatarta, a władze 
komunistyczne uczyniły wszystko, 
by ich nazwiska były zapomniane. 
Z tego powodu wielu z nich było 
zmuszonych do ukrywania się, wal-
czyli w lasach, a ich rodziny przez 
wiele lat nie wiedziały, co się z nimi 
stało.

W trakcie prelekcji Rastaszań-
ski szczegółowo opisał, jak władze 
komunistyczne fałszowały historię 
Żołnierzy Wyklętych, przypisu-
jąc im winy, których nie popełni-
li.– Komunistyczna propaganda 
miała jeden główny cel – oczernić 
ich pamięć. Często nazywano ich 

„bandytami”, „zbrodniarzami” lub 
oskarżano o współpracę z Niem-
cami podczas II wojny światowej, 
mimo że przez całą wojnę walczyli 
przeciwko Niemcom, a po wojnie 
stawiali opór nowemu, sowieckiemu 
okupantowi. Takie oskarżenia były 
nie tylko fałszywe, ale i bezczelne. 
Z kolei ich groby często były ukry-
wane, aby zatrzeć pamięć o nich na 
zawsze – wyjaśniał prelegent. – Po 
1989 roku, dopiero po upadku PRL
-u, rozpoczęto szeroką akcję poszu-
kiwań i rehabilitacji tych bohaterów.
Przedstawiciel IPN przypomniał 
również o tragicznych losach wielu 
z tych, którzy po wojnie nie złoży-
li broni i walczyli do ostatnich dni. 
Wśród bohaterów, o których mówił, 
wymienił Zygmunta Szendzielarza 
„Łupaszkę” oraz Danutę Siedzi-
kównę „Inkę”.– Witold Pilecki, któ-
ry dobrowolnie trafił do Auschwitz, 
by opisać to, co się tam działo, stał 
się jedną z najbardziej tragicznymi 
postaci z tego okresu. Po wojnie pró-
bował walczyć o wolność Polski, ale 
został złamany przez komunistów. 

Jego tortury, jak sam mówił, były 
bardziej brutalne niż te, które prze-
żywał w obozie Auschwitz. Został 
zamordowany przez Służbę Bezpie-
czeństwa, a jego śmierć była tylko 
jednym z wielu przykładów brutal-
ności, z jaką traktowano „Żołnierzy 
Wyklętych” – mówił Rastaszański-
.W dalszej części prelekcji omawia-
no, jak organizacje takie jak „WiN” 
(Wolność i Niezawisłość) kontynu-
owały walkę, nawet po rozwiązaniu 
Armii Krajowej.– WiN był jednym 
z głównych organizacji, która sta-
wiała opór reżimowi komunistycz-
nemu. Ich zadaniem była nie tylko 
walka zbrojna, ale także działania 
informacyjne i kontrpropagando-
we. Przeciwstawiali się fałszywym 

wyborom, fałszywym referendom, 
a także walczyli z brutalnym reżi-
mem, który rządy w Polsce spra-
wował przy pomocy sowieckich 
bagnetów. – powiedział Michał Ra-
staszański.Prezentacja multimedial-
na, którą zaprezentowano w trakcie 
spotkania, zawierała zdjęcia i filmy 
dokumentujące działalność Żołnie-
rzy Wyklętych, a także współczesne 
poszukiwania ich szczątków przez 
Instytut Pamięci Narodowej.– Ma-
my teraz możliwość odnalezienia 
wielu tych bohaterów, których ciała 
zostały zakopane w bezimiennych 
grobach. Praca IPN-u wciąż trwa. 
Warto pamiętać, że w Warszawie, na 
Powązkach wojskowych, znajduje 
się tak zwana łączka, miejsce, gdzie 
spoczywają ofiary komunistyczne-
go reżimu. To tam pochowano wielu 
z tych, którzy po wojnie walczyli 
o wolność. Dzięki współczesnym 
badaniom archeologicznym może-
my ich odnaleźć i przywrócić im 
imiona.W końcowej części prelek-
cji historyk zachęcił młodzież do 
zachowania pamięci o Żołnierzach 
Wyklętych:

– Dziś możemy rozmawiać o ich 
bohaterstwie i poświęceniu, ale 
przez wiele lat byli zapomniani. To, 
że jesteśmy tutaj i możemy oddać im 
hołd, to zasługa nas wszystkich. Pa-
miętajcie, że to wy jesteście dzisiaj 
spadkobiercami tej pamięci.

Piotr Korycki
Foto: Wiesława Karczmarczyk

Relacja dźwiękowa: 
https://nowodworski.info/wykleci-

choc-niezlomni

Nakładem wydawnictwa „Biały kruk” 
ukazała się niezwykle cenna publikacja 
„Z Jezusem przez życie”, autorstwa 
biskupa Antoniego Długosza, 
zawierająca rozważania do Ewangelii 
na wszystkie niedziele i święta według 
trzyletniego cyklu liturgicznego.

Rzeczywiście, rzadko trafia w ręce wier-
nych pozycja, która tak pięknie łączy w sobie 
głębię duchową z praktycznym przewodnic-
twem przez codzienność chrześcijańskiego 
życia.

Bp Antoni Długosz, pasterz znany nie 
tylko z gorliwości kapłańskiej, ale również 
z serdecznego patriotyzmu, zaprasza Czytel-
ników do wspólnego przeżywania Ewangelii 
na każdy tydzień roku liturgicznego. Autor, 
operując piękną polszczyzną, prostym, acz 
głębokim językiem prowadzi nas przez ta-
jemnice Słowa Bożego, dając okazję do re-
fleksji nad własnym postępowaniem, relacją 
z bliźnimi oraz z samym Bogiem.

Rozważania skonstruowane według rytmu 
liturgicznego, od Adwentu do Adwentu, ma-
ją szczególną wartość praktyczną. Czytelnik, 
regularnie uczestniczący we Mszy Świętej, 
znajdzie w tej książce wyjaśnienie Ewange-
lii, które usłyszał w kościele, a których sens 
i przesłanie zostają pogłębione przez krótkie, 
trafne komentarze autora. Wielce cenna jest 
to pozycja dla rodzin, szczególnie tych, które 
pragną nie tylko wspólnie uczestniczyć w li-
turgii, ale także pogłębiać więzi z Jezusem 

Chrystusem poprzez rozważanie Jego na-
uczania we własnym domu.

Nadto wyjątkową cechą tej książki jest jej 
oprawa graficzna – blisko 200 starannie do-
branych ilustracji, które nie tylko upiększają 
jej treść, ale też skutecznie pomagają szcze-
gólnie młodszym odbiorcom lepiej zrozu-
mieć i zapamiętać biblijne wydarzenia oraz 
przesłanie Ewangelii.

W dobie współczesnego chaosu, podwa-
żania podstawowych wartości oraz zaniku 
poczucia obowiązku, szczególnie wobec Bo-
ga i Ojczyzny, książka ta jest niczym busola 
wskazująca właściwy kierunek. Dla młodego 
pokolenia jest to publikacja tym cenniejsza, 
iż stanowi odpowiedź na pytania o sens ży-
cia, o kierunek, którym winniśmy podążać, 
żyjąc zgodnie z nauczaniem Kościoła i tra-
dycją narodową.

Rozważania bp. Antoniego Długosza 
nie mają charakteru suchego moralizowa-
nia, lecz są pełne radości płynącej z wiary, 
nadziei oraz miłości do Boga i Ojczyzny. 
Książka ta doskonale nadaje się na prezent 
z okazji Pierwszej Komunii Świętej, gdyż 
oprócz swej urody estetycznej posiada głębo-
ką wartość duchową, która może przez wiele 
lat towarzyszyć obdarowanemu na drodze 
życia i wiary.

„Z Jezusem przez życie” jest tedy pozycją 
obowiązkową w bibliotece każdej katolickiej 
rodziny. Dzięki niej Ewangelia, słuchana co 
niedzielę, stanie się bliższa, bardziej zrozu-
miała i prawdziwie żywa.

Bp Antoni Długosz
Ur. w 1941 r. w Częstochowie. Doktor habilito-

wany nauk teologicznych, obecnie biskup senior 
archidiecezji częstochowskiej.

Na księdza został wyświęcony w 1965 r., a na 
biskupa pomocniczego częstochowskiego w 1993 
r., sakrę biskupią przyjmował z rąk Ojca Świętego 
Jana Pawła II.

W latach 80. XX w. założył Katolicki Ośrodek Re-
habilitacyjno-Readaptacyjny „Betania”, w którym 
już ponad 25 lat pomaga się osobom uzależnio-
nym. Jest także diecezjalnym duszpasterzem dzie-
ci specjalnej troski oraz krajowym duszpasterzem 
młodzieży nieprzystosowanej społecznie (w 2020 
roku został wybrany na 4. pięcioletnią kadencję).

Niezwykle popularny dzięki występom w coty-
godniowym dziecięcym programie telewizyjnym 
„Ziarno” (TVP). Mówił tam i śpiewał o Panu Bogu, 
głosząc Dobrą Nowinę w języku radości – najbar-
dziej zrozumiałym dla najmłodszych. Bp Długosz 
to wszechstronny talent artystyczny, w młodości 
zamierzał wstąpić do PWST. Po zgłoszeniu się do 
seminarium nie porzucił swojej pasji artystycznej 
i ewangelizował za pomocą teatru, śpiewu i tańca.

W wydawnictwie Biały Kruk ukazały się nastę-
pujące książki jego autorstwa: „Opowiem Ci o Je-
zusie”, „Błogosławieni, czyli szczęśliwi”, „Chrześci-
janin radosny”, „Droga do Boga”, „Błogosławiony 
Jan Paweł II. Przyjaciel dzieci”

Piotr Korycki

KSIążKI. Duchowa busola katolickiej rodziny

„Z Jezusem przez życie”

Wyklęci, choć Niezłomni
28 lutego o godz. 12.00 w Nowodworskim Ośrodku Kultury odbyła się 
prelekcja połączona z prezentacją multimedialną z okazji obchodów 
Narodowego Dnia Pamięci „żołnierzy Wyklętych”.
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materiał promocyJny

Fragment humoreski Ma-
kuszyńskiego; nonszalancja 
dziewczyny zawiadamiającej 
rodziców przy obiedzie: – Aha, 
żebym nie zapomniała, jutro mój 
ślub, chcecie, to przyjdźcie.

Skecz radiowy; z głośnika 
dobiega szept narzeczonej: – 
Taka jestem wzruszona.

Odgłos otwieranego okienka 
w Urzędzie Stanu Cywilnego. 
Skrzeczenie urzędnika: – W ja-
kiej sprawie?

Narzeczony, nieśmiałym to-
nem: – Czy można się ożenić?

Urzędnik chce być dowcipny: 
– Zapytaj pan swojej mamusi.

A więc najpierw drżący ze 
wzruszenia głos młodej kobiety, 
potem pełen tremy głos młode-
go mężczyzny, na koniec skrze-
kliwy głos urzędasa, starego 
piernika: – Wypełnić ten dru-
czek, podpisać się czytelnie.

Zatrzaśnięcie okienka.
Treścią zamieszczonej 

w przedwojennym polskim 
czasopiśmie makabreski jest 
życie za wschodnią granicą. 
Obywatele komunistycznego 
raju nie noszą nazwisk, tylko 
numery. Urząd demograficzny 
reguluje liczbę ludności przy 
pomocy dwu posunięć. Łącze-
nie numerów męskich i żeń-
skich prowadzi do wzrostu 
populacji, zaś wycofywanie ich 
z obiegu hamuje przyrost. Nale-
pione na murze spisy informują 
o żeniaczce lub wycofaniu czy-
li kremacji numerów zbędnych 
(wyprodukowana tym sposo-
bem mączka użyźnia ziemię 
kołchozów). Pewna Rosjanka 
znalazła się w kropce: przydzie-
lony jej pierwotnie numer męski 
został wycofany z obiegu.

Film z Laurence Olivierem. 
Poznali się na górskim szlaku, 
młody Anglik i młoda Angiel-
ka, i już razem zeszli w dół, do 
najbliższej szwajcarskiej mie-
ściny. Od zawarcia znajomości 
do decyzji o małżeństwie mi-
nęła zaledwie doba. Ceremonia 
ślubna nie została pokazana. Ot, 
zaręczeni wstąpili do niepozor-
nego budynku i po niedługim 
czasie wyszli. To, że budynek 
jest siedzibą urzędu stanu cy-
wilnego, dotarło do widza ki-
nowego, gdy on i ona ukazali 
się z powrotem na ulicy. Zapo-
mniane przez młodą parę świa-
dectwo ślubu urzędnik spuścił 
z okna pierwszego piętra. Dzię-
ki Bogu nie spadło na uliczny 
chodnik. Opadało kołysząc się 
w powietrzu; nowożeniec zdo-
łał je w locie pochwycić. 

Epuzerowi z francuskiego 
filmu Życie na opak wypadało 
zaprosić na ślub swych praco-
dawców, małżeńską parę. Więc 
zaprosił. Ale po wyjściu z ratu-
sza nowożeniec ujął ślubną za 
rękę, pociągnął, po czym puści-
li się biegiem. Pryncypałowie, 
którzy spodziewali się zapro-
szenia na śniadanie, zostali na 
lodzie. Ich reakcja na spłatany 
im figiel? Pryncypał był uba-
wiony, lecz pryncypałka nie 
okazała poczucia humoru. Na-
stępstwem bezceremonialno-
ści, jaką przejawił nowożeniec, 
było wywalenie go z pracy.

W komedii Skarb wystąpi-
li Jerzy Duszyński i Danuta 
Szaflarska. On był kierowcą 
autobusu, ona sprzedawczynią 
w cedecie. Rok 1946, Warsza-
wa w gruzach. Dążący do USC 
Duszyński błąka się po mieście 

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (39)

zmienionym nie do poznania. 
Do Urzędu dociera z dużym 
opóźnieniem. Spóźnić się na 
własny ślub – to bezprzykład-
ne. Twarz narzeczonej jest 
kamienna, lecz wszystko się 
w niej gotuje. Na sakramental-
ne pytanie mistrza ceremonii 
Duszyński odpowiada skwa-
pliwie. Śpieszno mu, chciałby 
czym prędzej mieć z głowy 
ślubne brewerie, które go kosz-
towały tyle nerwów. Więc na-
tychmiast rzuca swoje „tak”, 
po czym skonsternowany pa-
trzy na milczącą Szaflarską. 
Mija dziesięć sekund zanim 
ona raczy otworzyć usta i wy-
razić chęć związania się z nie-
punktualnym człowiekiem. 

Wszystko, co powyżej, to se-
ria przypadków, kiedy to cere-
monie przedślubne, ślubne lub 
poślubne zostały ograniczone 
do minimum. Na koniec przy-
padek, w którym ceremonii 
nie było w ogóle. Oto Mruczek 
i Kizia Mizia z powieści Hoff-
manna Kota Mruczysława po-
glądy na życie. Ta parka obyła 
się bez ślubu i jak na kotów 
przystało, żyła z sobą na kocią 
łapę. A.K.

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

Ceremonie ślubne precz

Co jest najważniejsze 
w wizerunku kobiety? 
Sukienka? Makijaż? 
Biżuteria? Ważne jest 
wszystko, ale to tylko 
piękne opakowanie dla 
prawdziwej bohaterki 
- Twojej skóry. Dzięki 
pięknej i zdrowej skórze, 
na pewno nie pozostaniesz 
niezauważona! Maski 
upiększające do twarzy 
Skin Triumph od TianDe 
sprawią, że będziesz 
gwiazdą każdego 
wieczoru!

Rytuał pielęgnacyjny
Odpowiednio dobrane ma-

ski na twarz dają niemal ma-
giczne efekty – rozświetlają 
przygaszoną cerę, powodują, 
że promienieje ona wewnętrz-
nym blaskiem i siłą kobieco-
ści. Ich sekret zawsze tkwi 
w składnikach. Regularnie 
stosowane uzupełniają nie-
dobory witamin oraz minera-
łów, wytrąconych przez skórę 
każdego dnia podczas przeby-
wania w zanieczyszczonym 
powietrzu, silnym wietrze 
i mrozie, dużym nasłonecz-
nieniu oraz upływającym 
czasem. Nakładana maska na 
twarz to jeden z najbardziej 
kobiecych rytuałów pielęgna-
cyjnych, któremu warto pod-
dać się w domowym zaciszu, 
wybierając do tego luksusowe, 
markowe produkty.

Dlaczego maseczki 
do twarzy są ważnym 

kosmetykiem?
Nawet obudzeni w środku 

nocy będziemy w stanie od ra-
zu wymienić przynajmniej kil-
ka dobrych powodów, dla któ-
rych warto wybrać luksusowe 

maseczki na twarz z naszej 
kolekcji. Warto przyjrzeć się 
z bliska podstawowym funk-
cjom, jakie pełnią w Twojej 
codziennej pielęgnacji. Prepa-
raty te wnikają w skórę znacz-
nie głębiej niż tradycyjne pro-
dukty, oczyszczając jednocze-
śnie pory, usuwając nadmiar 
sebum czy zanieczyszczenia 
gromadzące się pod warstwą 
naskórka. Cera staje się przez 
to odświeżona i przyjemna 
w dotyku. Maski na twarz są 
też remedium pozwalającym 
lepiej wnikać w głąb skóry 
kolejnym preparatom, dlatego 
tak często towarzyszą wszyst-
kim profesjonalnym zabiegom 
pielęgnacyjnym. To najlepsze 
rozwiązanie, jeśli chcesz za-
dbać o swoją twarz komplekso-
wo. Ogromną zaletą masek jest 

też możliwość dopasowania 
produktu do konkretnego ro-
dzaju cery i problemu, z jakim 
się ona zmaga – nadmiernym 
przesuszeniem, zbyt dużą ilo-
ścią sebum, przebarwieniami 
czy widocznymi naczynkami. 
Jednocześnie maseczka jest 
w stanie zadbać o kilka aspek-
tów pielęgnacyjnych, przyjem-
nie odprężając i dając poczucie 
bycia w dobrych rękach.

Maski Skin Triumph 
Maseczki Skin Triumph zo-

stały opracowane z uwzględ-
nieniem cech skóry charak-
terystycznych dla jej różnych 
typów i wieku. 

Maska upiększająca do 
twarzy „Lawendowa Pro-
wansja” została stworzona 
specjalnie do skóry wrażliwej, 

która wymaga starannej i de-
likatnej pielęgnacji. Maska 
będzie działać łagodząco na 
skórę, odświeży ją i będzie 
zapobiegać powstawaniu 
zmarszczek.

Swoją nazwę lawenda za-
wdzięcza łacińskiemu słowu 
lavare - „myć“. Nie bez po-
wodu lawenda jest nazywana 
królową aromaterapii - ten 
delikatny fioletowy kwiat zy-
skał swoją popularność dzięki 
francuskiej królowej Henriecie 
Marii, żonie Karola I. Królo-
wa używała wody lawendowej 
jako perfum. W XIX wieku 
francuski chemik Gattefossé, 
przypadkowo odkrył uniwer-
salne właściwości gojące i ła-
godzące lawendy, gdy oparzył 
sobie rękę. Roślina ta zawsze 
była bardzo ceniona za swoje 
działanie antyseptyczne. La-
wenda jest znana dzięki właści-
wościom regenerującym skórę 
po skaleczeniach, ma dzia-
łanie chłodzące, kojące i od-
świeżające. Woda lawendowa 
pomaga w walce z objawami 
starzenia skóry, ma wyraźnie 
działanie przeciwbakteryjne.

Maska upiększająca do 
twarzy „Koktajl aminokwa-
sowy“ jest odpowiednia dla 
skóry zmęczonej, która wy-
maga odmłodzenia. Pomoże 
wygładzić zmarszczki i przy-
wrócić skórze gładkość.

Początkowo koktajle ami-
nokwasowe były stosowane 
w diecie przez sportowców 
olimpijskich - takie napo-
je pomagały im osiągać 

duże sukcesy w krótkim cza-
sie. Dzięki składnikom aktyw-
nym sportowcy mieli więcej 
energii, znacznie wzrastała ich 
siła i wytrzymałość. Stopnio-
wo ze świata sportu wysokich 
osiągnięć koktajle aminokwa-
sowe docierały do zwykłych 
amatorów fitnessu i zdrowego 
trybu życia. TianDe zrobiła 
dodatkowy krok naprzód: pro-
ponujemy, abyś spróbowała 
zastosować taki koktajl od ze-
wnątrz - nasyć skórę aktywny-
mi substancjami do syta! 

Dzięki składnikom aktyw-
nym maska głęboko nawilża 
skórę, a twarz już po kilku 
minutach wygląda na młod-
szą i zauważalnie odświeżoną. 
Maska pracuje przy tym nie 
tylko na rezultat, który jest 
ważny „tu i teraz“, ale również 
zwiększa odporność skóry 
na powstawanie zmarszczek 
w przyszłości. 

Węglowa maska upięk-
szająca do twarzy „Czarny 
brylant“ starannie oczyści, 
nawilży i przywróci skórze 
zdrowy wygląd. Głównym 
składnikiem upiększającej 
maski do twarzy „Czarny 
brylant“ jest węgiel drzewny 
z bambusa. Przede wszystkim 
działa on jako środek wiążący 
i złuszczający. Węgiel „wycią-
ga“ ze skóry zanieczyszczenia 
i toksyny, w wyniku czego ce-
ra wygląda czysto i świeżo. Ja-
ko eksfoliant węgiel drzewny 
usuwa obumarłe komórki skó-
ry, przez co również stymuluje 
wzrost komórek i sprawia, że 

skóra jest bardziej miękka, de-
likatna i gładka. Na czym po-
lega jego sekret ? Sprawdźmy!

Węgiel drzewny zawdzię-
cza swoje właściwości lecz-
nicze specyficznej porowatej 
strukturze i substancjom mi-
neralnym zawartym w jego 
składzie. Są to różne makro- 
i mikroelementy: wapń, potas, 
sód, magnez i żelazo. Węgiel to 
idealny środek wchłaniający: 
podczas oczyszczania skóry 
lub włosów wchłania wszyst-
kie zanieczyszczenia - zupeł-
nie jak gąbka! Składnik ten 
bez szkody dla skóry wyciąga 
toksyny na powierzchnię. Za-
warty w nim węgiel ma dodat-
kowe działanie regenerujące. 
Skóra nabiera równomiernego 
odcienia, a jej struktura wy-
równuje się.

W połączeniu z innymi 
składnikami aktywnymi wę-
giel drzewny zwęża pory i na-
syca skórę cennymi substan-
cjami i minerałami sprawia-
jąc, że jest bardziej nawilżona, 
sprężysta i świeża 

Wybierając maseczkę zwra-
caj uwagę na skład. W niszo-
wych, ekskluzywnych produk-
tach znajdziesz jedynie natu-
ralne składniki pochodzenia 
roślinnego oraz mineralnego. 
To receptury opracowywane 
na bazie wyciągów i ekstrak-
tów, wzbogacane witamina-
mi i minerałami, czerpiące 
pełnymi garściami z tego, co 
podarowała ludziom Matka 
Natura.

Niebiańska Doskonałość

MASKI UPIĘKSZAJąCE DO TWARZY SKIN TRIUMPh

Superkoktajle piękna dla Twojej skóry!

pOlEcamy
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziAłku  
do godziny 12:00.

Informacja 
o wywieszeniu wykazu nieruchomoci przeznaczonych
do oddania w dzieraw

WÓJT GMINY LEONCIN

działajc zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.
o gospodarce nieruchomociami  (Dz.  U.  z 2024 r.  poz.  1145
z pón. zm.)
informuje, e 
1) w  dniu  27.02.2025  r.  w  Urzdzie  Gminy  Leoncin  przy

ul.  Partyzantów  3  został  wywieszony  do  publicznej
wiadomoci,  na  okres  21  dni  tj.  do  dnia  21.03.2025  r.,
wykaz  nieruchomoci  przeznaczony  do  oddania
w dzieraw.  Wykaz obejmuje nieruchomo  stanowic
cz powierzchni, oznaczonej nr ewid. 105/4 o pow. 24,19
m2  i  nr  ewid.  105/8  o  pow.  230  m2  w  Leoncinie,
przeznaczon  do  wydzierawienia  w  drodze
bezprzetargowej na rzecz wnioskodawcy.

Szczegółowe informacje mona uzyska w Urzdzie Gminy pok.
nr 15 tel. (22) 785-65-82; 785-66-00 wew. 14.

Wójt Gminy
   /-/Adam Mirosław Krawczak 

INFORMACJA

Prezydent Miasta Legionowo podaje do publicznej wiadomoci,

e  zgodnie  z  art.  35  ust.1  i  2,  ustawy  o  gospodarce

nieruchomociami z dnia 21 sierpnia 1997 roku (Dz. U. z 2024 r.

poz. 1145, z pón. zm.) na tablicy informacyjnej Urzdu Miasta

Legionowo  oraz  na  stronie  internetowej  Urzdu  Miasta

Legionowo  www.bip.legionowo.pl,  na okres 21  dni  tj.  od dnia

03  marca  2025  roku  do  dnia  24  marca  2025  roku,  został

umieszczony wykaz nieruchomoci  przeznaczonej  do  oddania

w dzieraw  na czas okrelony 3 lat,  oznaczonej jako działka

numer  ewidencyjny  71  o  powierzchni  81 m2 w  obrbie

ewidencyjnym  numer  59,  która  stanowi  własno  Gminy

Miejskiej  Legionowo.  Grunt  przeznaczony  jest  do  oddania

w  dzieraw  na  rzecz osoby  fizycznej  korzystajcej  z  tej

nieruchomoci.

Bliszych informacji udziela Urzd Miasta Legionowo ul. marsz.

Józefa  Piłsudskiego  41,  /pok.  Nr  3.06,  II  pitro/  lub  pod  nr

tel.(22)766-40-57, (22)766-40-58.

Prezydent Miasta Legionowo

       Bogdan Kiełbasiski

pRACA
szukam pracy

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace pielęgnacyjne w ogrodzie, 
odchwaszczanie trawników, likwi-
dowanie mchu z trawnika, opryski 
na krzewy, usługa profesjonalną 
podkaszarką. 602-234-237 
 LEG 53559

TuRYSTYkA

uSłuGi
remont i budowa

Hydraulik: naprawy-Awarie-Re-
monty.  
Legionowo i okolice. Tel. 692-
827-915 
 LEG 53564

Malowanie, tapetowanie osobiście, 
solidnie 694-065-757 
 LEG 53547

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziAłku  
do godziny 12:00.

inne

PROFESIONALNE NISZCZENIE I UTY-
LIZACJA DOKUMENTÓW. VICTORIA-
RECYCLING. 
PRZYJEŻDŻAMY PO DOKUMENTY  
 Tel. 604 913 993 
 LEG  53578

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym. Tel. 602 86 57 86, 
 www.robert.media.pl 
 LEG  53551

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

sprzedam działkę

Sprzedam działkę budowlaną 
1200 m2 w miejscowości Kikoły, z 
parterowym budynkiem mieszkalnym 
80 m2 do remontu. Bezpośrednio.  
798486218 
 LEG 53580

eprasa.pl 7cf3c7339d
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LEGIONOWO

Jagielloñska 8

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziAłku  
do godziny 12:00.

CONSWELD Produkcja Kochanowski Dudkowski Sp. J.
do swojej Siedziby w Starych Grochalach 

k. Leoncina zatrudni:

Operator CNC – moliwo przyuczenia
Obsługa frezarek 3-osiowych ze sterowaniem Heidenhain ITNC 
530, pisanie prostych programów, wprowadzanie korekt 
w gotowych programach. 

lusarz – moliwo przyuczenia
Prace lusarskie w zakresie wiercenia, gwintowania, fazowania, 
dodatkowo prace wykoczeniowe w zakresie szlifowania, 
polerowania.  

Umowa o prac. Pełny Etat

Kontakt: 502-387-942
Sebastian Kochanowski

s.kochanowski@consweld.com

Sprzedam działkę budowlaną w 
Chotomowie 4651 m 2, dojazd od ul. 
Gdańskiej. Działka objęta jest planem 
zagospodarowania przestrzen-
nego. Teren ten jest oznakowany  
MN - dopuszczona jest zabudowa 
mieszkaniowa jednorodzinna, domy 
wolnostojące i bliźniacze, dopuszczo-
na jest również działalność usługowa, 
nie uciążliwa dla środowiska. Na 
działce są młode drzewka (samosiej-
ki) i kilka starszych dębów i sosen. 
Można zbierać prawdziwki. Działka 
od strony wschodniej sąsiaduje z 
łąką. Położenie, drzewa i rozmiar 
terenu dają tu przyjemne poczucie 
bycia na uboczu, w przyrodzie;  a 
jednocześnie stacja, usługi, czy inne 
domy mieszkalne są bardzo blisko. Do 
stacji kolejowej 10 min. piechotą lub 
3 min. samochodem. Do Warszawy 
35min. samochodem. Do Jeziora 
Zegrzyńskiego 20min samochodem. 
Cena 280 zł za m2 
 Tel 502055002 
 LEG  53550

Sprzedam działki. W Karolinie:od 880 
do 1300 m2, 2,28 ha. W Łajskach: 
1898, 1897 i 2505 m2 wszystkie 
media. W Skrzeszewie: po 800 m2, 
1,5 ha.   602 222 431 
 LEG 53573

kupię nieruchomość

kupię mieszkanie, może być do 
remontu lub zadłużone, w Legio-
nowie lub nasielsku. pomogę w 
procedurach.  Tel 504 285 806 
 LEG 53574

do wynajęcia

Wynajmę pokój w Legionowie.  
502 029 326 
 LEG 53538

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53576

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53575

ReSTAuRACJA LeGionoWSkA; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MATRYMoniALne
Poznam Panią stanu wolnego wiek 
60-70 lat 513 628 253 
  NDM 53579

koMunikATY

RÓŻne

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PL 53548

eprasa.pl 7cf3c7339d
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12 WOKÓŁ LUDZI I ZDARZEŃ

No bo mamy alejki im. Wik-
tora Gomulickiego - tamże 
popiersie poety („Cyzelował 
słowa, które zapadały w pa-
mięci”) - powieściopisarza, 
encyklopedysty; mamy pięk-
nej urody pomnik – scenkę 
rodzajową jakby wyjętą z kart 
powieści „Wspomnienia nie-
bieskiego mundurka; mamy 
szkołę, w której wciąż wyczu-
wa się ducha tego, któremu 
nadnarwiańskie łąki najpięk-
niej się barwiły; mieliśmy (25 
lutego 2025) trzecią już edycję 
Konkursu Poezji i Prozy Wik-
tora Gomulickiego. Że mamy 
swoją pułtuską powieść, to 
oczywiste. Zrodziła się z dzie-
ciństwa Wiktora, w mieście 
nad błękitną Narwią i z nauki 
w gimnazjum przy klasztorze 
ojców benedyktynów. 

Mieliśmy ogólnopolski 
Konkurs Jednego Wiersza 
im. W. Gomulickiego o Laur 

Błękitnej Narwi (wiele jego 
edycji - pozostały tomiki na-
grodzonych twórców); ma-
my nawet nagrobek rodziny 
Gomulickich na cmentarzu 
Świętokrzyskim. Był też czas, 
że z dużym zainteresowaniem 
oglądaliśmy scenki rodzajo-
we, zaczerpnięte ze „Wspo-
mnień” w wykonaniu liceali-
stów – w SZKOLE i na scenie 
zamkowego amfiteatru. 

To że Wiktor od NIEBIE-
SKICH MUNDURKÓW 
wciąż żyje w świadomości 
pułtuszczan, zawdzięczamy 
przede wszystkim dwóm pla-
cówkom oświatowo-kultural-
nym - PBP im. Joachima Le-
lewela i LO im. Piotra Skargi 
oraz ich szefowym: Bożenie 
Potyraj i Annie Majewskiej.

Weźmy na tapetę ostatnie 
wydarzenie, czyli Konkurs 
Poezji i Prozy Wiktora Go-
mulickiego, do którego stanęli 

uczniowie szkół podstawo-
wych i ponadpodstawowych. 
Przebiegał w dwóch katego-
riach: recytacja wiersza Go-
mulickiego i piękne czytanie 
dowolnie wybranego frag-
mentu ze „Wspomnień niebie-
skiego mundurka”. 

Zadajmy sobie pytanie, 
czym jest dla dzieci i mło-
dzieży ów konkurs. Jest are-
ną poetycką, dzięki której 
uczniowie pokazują swój ta-
lent i recytatorski, i pięknego 
czytania oraz interpretowania 
tekstu. – To również ciekawa 
forma popularyzowania twór-
czości Wiktora Gomulickiego, 
wybitnego twórcy polskiego 
pozytywizmu, który utrwalił 
i rozsławił Pułtusk w literatu-
rze – powiedziała TYGODNI-
KOWI dyrektor LELEWELA 
Bożena Potyraj.

Konkurs odbywał się LO 
im. Skargi – w rankingu 

najstarszych liceów w kraju 
znajduje się ono na drugim 
miejscu tuż po słynnej płoc-
kiej Małachowiance. – Nie-
przypadkowo spotkaliśmy się 
właśnie tu, w LO im. Piotra 
Skargi w Pułtusku. Historycz-
ne szkolne mury, sale te same, 
choć nie takie same, zapew-
ne dobrze pamiętają Wiktora 
Gomulickiego, chłopca, który 
spędził tu swoje młode lata 
i tak pięknie opisał później we 
„Wspomnieniach niebieskiego 
mundurka” – tymi słowami 
powitała uczestników konkur-
su oraz gości dyrektor Anna 
Majewska. 

Poziom III edycji konkursu 
był wysoki - w obu kategoriach. 
Uczestnicy z kunsztem i fine-
zją podawali wybrane wiersze 
i fragmenty prozy, co pięknym 
słowem podkreśliła przewod-
nicząca jury Joanna Gregor-
czyk (Krystyna Wielgolewska 
i Andrzej Popowicz).

Najpiękniej recytowały: 
1. Zuzanna Wilk, LO im. 
Piotra Skargi; 2. Wiktoria 
Klara, ZSZ im. Jana Rusz-
kowskiego; 3. Zuzanna Żu-
kowska, ZS im. Bolesława 
Prusa. 

Najpiękniej czytały:  
1. Laura Zielińska z PSP  

im. kard. Stanisława Wy-
szyńskiego w Obrytem;  
2. Magdalena Swojak z PSP 
im. ks. kan. Jana Sieka 
w Błędostowie; 3. Klaudia 
Żuk z PSP nr 4 im. Ireny 
Szewińskiej. 

Nagrodę specjalną, ufun-
dowaną przez Wandę Ko-
niecką – Pieńkos, polonistkę, 
otrzymała znana w mieście 
jako uczennica artystycz-
nie utalentowana – Maria 
Kisiel. 

Zdjęcia zaczerpnięte z FB 
PBP im. Joachima Lelewela 

GRAża

PUŁTUSK WIDZĘ

ACH, TEN GOMULICKI
Pamięć o Wiktorze Gomulickim, urodzonym w 1848 roku, zmarłym w 1919, jest wciąż 
żywa. To wieloaspektowa sprawa. No bo...

Kuźnia Kurpiowska 
w Pniewie nierozłącznie 
związana jest ze 
Stowarzyszeniem Puszcza 
Biała – MOJA MAŁA 
OJCZYZNA; kultywuje 
się w niej kurpiowskie 
tradycje Puszczy Białej, 
między innymi kulinarne

Kilka dnie temu, w pniew-
skiej chacie, Halina Witkow-
ska, szefowa KUŹNI, artystka 
– rękodzielniczka wraz z et-
nografką Sylwią Słojkowska 
– Affelską przygotowywały 
dania charakterystyczna dla 
zanarwiańskiej ziemi – szare 
kluski i ogniataki zwane też 
ognietakami. Różnią się ko-
lorem, kluski szare są... szare, 
bowiem do ciasta dodaje się su-
rowe tarte ziemniaki, a ognia-
taki – białe – zawierają ziem-
niaki gotowane. Oba dania 

wybornie smakują okraszone 
skwarkami i omaszczone. 

Panie testowały przygoto-
wane przez siebie potrawy, 
których przepisy już pod ko-
niec bieżącego roku znajdą 
się w publikacji o smakach 
Puszczy Białej. Czy będą 
tam również przepisy na fa-
fernuchy i pampuchy, trudno 
powiedzieć, ale i fafernuchy, 
i pampuszki dobrze są już zna-
ne pułtuszczanom bywającym 
w KUŹNI i czytającym liczne 
publikacje o Puszczy Białej.

Zdjęcia zaczerpnięte z FB 
pniewskiej Kuźni  

Kurpiowskiej – dziękujemy. 
GMD

A TO CIEKAWE...

OGNIETAKI i SZARAKI

Prezentowane tu dziś zdję-
cia, sprzed lat, przedstawiają 
pułtuskich seniorów i pułtu-
skie seniorki. Pięknych lu-
dzi, którym można było po-
zazdrościć najróżniejszych 

aktywności. TYGODNIK 
towarzyszył im w wyjazdach 
do Warszawy – do kina, na 
przeglądy artystyczne, pod-
czas zabaw w mieście i na 
leśnej polanie, również pod-

czas warsztatów dla dzieci 
oraz okolicznościowych spo-
tkań. 

Publikujemy owe fotogra-
fie dla miłych wspomnień.

GMD

NOSTALGICZNE FOTOx2

eprasa.pl 7cf3c7339d
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14 SREBRNI NA PARKIECIE

Członkowie Klubu 
Srebrnego Wieku 
znowu na parkiecie, 
w BALTAZARZE, gdzie 
bawili się również 8 lutego

- W lutym było nas aż 82 
osoby, nasze zabawy cieszą 
się dużym powodzeniem - po-
wiedziała nam szefowa KLU-
BU pani Kazimiera Rakocka. 
– Dziś, w niedzielę, 2 marca 
mamy 68 osób. Tańczymy 
w oddzielnej od jadalnej sali 
od godziny 15:00. Gra nam 
świetny zespół muzyczny 
i śpiewający. W zabawie i bie-
siadzie towarzyszą nam goście 
z Zator i Wyszkowa. Zabawa 
jest składkowa, a konsumować 
będziemy dwa dania gorące – 
karkówkę z kluskami śląskimi 
i buraczkami oraz gulasz, na 
stołach mamy przystawki: jaja 

na cztery sposoby, śledziki, 
półmiski z wędlinami, nug-
getsy oraz pączki. 

Wszyscy rozbawieni 
i uśmiechnięci, z humorem, 
stąd wśród balujących... PAN-
NA MŁODA - Marysia Świ-
dwa, KSIĄDZ – członek ze-
społu muzycznego i BOBAS 
- Irenka Piekarska. – BOBAS 
to z nieprawego łoża – śmieje 
się pan Miron Rakocki, prawa 
ręka żony Kazi. 

Zostawiamy SREBRNYCH 
jeszcze na długo przed drugim 
gorącym daniem. Tymczasem 
zmierzają do sali tanecznej, 
gdzie już wywija BOBAS 
i PANNA MŁODA oraz inni, 
a KSIĄDZ w muzycznej akcji.

Kazimierz 
Dzierżanowski,

więcej zdjęć 
na następnej stronie.

SreBrnI znOWU na ParKIeCIe
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18. edycja Damsko-
Męskich Spotkań 
Marcowych w PBP 
im. Joachima 
Lelewela - z okazji 
Dnia Kobiet – na 
długo pozostanie 
w pamięci pań 
i panów, a to 
w związku 
z doskonałym 
koncertem zespołu 
PLATEAU, świetnie 
przyjętym przez 
pułtuszczan

Zanim rozpoczął się koncert, 
z życzeniami do pań zwrócili 
się panowie: Robert Czyżewski 

(starostwo) i Mateusz Miło-
szewski (UM), po czym zespół 
zapowiedziała dyrektor Bo-
żena Potyraj. – Wystąpi dziś 
dla państwa zespół PLATE-
AU, który już od 25 lat łączy 
poetyckie teksty z melodyjną 
muzyką. Członkowie zespołu 
grają na gitarach, ale też na 
cymbałkach czy pile do drew-
na. Ich występ to unikalny kok-
tajl liryczny tekstów pięknych 
i szlachetnych, melodii oraz 
dobrej zabawy. Są twórcami 
genialnego albumu Projekt 
Grechuta, ale przede wszyst-
kim zespołem, który na żywo 
potrafi zaczarować, wzruszyć 

i rozbawić publiczność do 
łez. Na pierwszą piosenkę 
wieczoru PLATEAU (Michał 
Szulim, Marcin Lizak, Karol 
Kowalczyk) wybrał nastrojo-
wy utwór PORANNA KAWA, 
po którym prowadzący kon-
cert M. Szulim zapowiedział 
„Będziesz moją panią” z be-
stsellerowego Projektu Gre-
chuta i poprosił publiczność 
o wspólne śpiewanie. Następ-
nie popłynęły nostalgiczne sło-
wa „I co się patrzysz?/ Ten pan 
z tą panią dziś tańczy./A w tle 
tak pięknie pada deszcz” oraz 
wesołe, przewrotne „Wiosna, 
ach, to ty”. 

Każdy z utworów powodo-
wał, że atmosfera wieczoru 
stawała się coraz cieplejsza, 
a na twarzach pań uśmiech go-
nił zadumę i wzruszenie. Prócz 
piosenek z Projektu Grechuta 
panie i panowie wysłuchali 
tych z Projektu Cohen, wśród 
nich szczególnie wzruszającej 
„Tańczmy po miłości kres”. 
O miłości mówił też autorski 
utwór zespołu „Niebanalnie” 
i piosenka Grechuty, utwór 
nieśmiertelny (wiersz Adama 

Mickiewicza) „Niepewność”. 
Erotyki? Też były – „Nic nie 
pachnie tak jak ty”. Pod ko-
niec koncertu zespół zaśpie-
wał piosenkę, która „poszła 
w świat” – Niebezpiecznie 
piękny świt”. 

– To nasza piosenka, z której 
jesteśmy dumni – zaznaczył 
Michał Szulim, autor tek-
stu. Publiczność zareagowała 
gromkimi brawami. – A na ko-
niec mamy dla państwa przesła-
nie na przyszłość – powiedział 

prowadzący koncert, a tym 
przesłaniem była piosenka 
Marka Grechuty ze słowami 
„Ważne są tylko dni, których 
jeszcze nie znamy”. Zwycza-
jem SPOTKAŃ, wieczór za-
kończył się lampką szampana 
i tortem. Publiczność wyszła 
z LELEWELA pełna emocji – 
refleksji, wzruszenia, nostalgii, 
ale i optymizmu, że „oprócz 
błękitnego nieba, nic nam dzi-
siaj nie potrzeba”.

Relacja GMD

OPRÓCZ BŁĘKITNEGO NIEBA

REDAKCJA  23 692 86 45
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